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SKARB NARODOWY POLSKI 


I znów powracamy do sprawy jednej 
z najważniejszych, jakie wychodźtwo 
polskie przedsiębrało, do instytucji, ma- 
jącej za zadanie myśl polską, polską 
ideę, polskie prawa i obowiązki, polski 
patrjotyzm zaopatrzyć w środki mate- 
rjalne i zabezpieczyć je na dziś i na przy- 
szłość przeciwko zanikow', zagrażają- 
cemu im z zewnątrz i z wewnątrz. 

O tak ! Zakładamy kościół patrjotycz- 
ny polski i gromadzimy nań fundamenty, 
„pad postącią greszy ofiarnych. Analogja 
pomiędzy świątynią bóstwu, pierwiast- 
kowi dobra ludzkościowego, a świątynią 
ojczyznie, pierwiastkowi cnoty obywa- 
telskiej, jest ścisłą, logiczną i naturalną. 
Jak dla bóstwa, celem upostaciowania 
czci onemu, stawiają się ołtarze i zapa- 
lają znicze, tak samo się stawiają ołtarze 
i zapalają znicze ojczyznie. Społeczeń- 
stwo ludzkie hołdując jednemu i dru- 
giej, świadczy, że są mu one zarówno 
potrzebne, jako zaczyn i rękojmia roz- 
woju postępowego, jako warunek przy- 
datności cywilizacyjnej narodów, skry- 
stalizowanych w państwowe ustroje. 

Zbieg okoliczności nieprzyjaznych po- 
zbawił nas Polaków ustroju państwo- 
wego i tenże sam zbieg usiłuje wydrzeć 
M nam z serc i z dusz naszych ojczyznę. 
$; Usiłowanie to świadczy o znaczeniu jej, 
| o znaczeniu realnem, moralnem i poli- 
tycznem zarazem ; świadcząc zaś o zna- 
czeniu, wskazuje potrzebę oddziaływa- 
nia przeciwko wydzieraniu, wskazuje 
nam święty obowiązek, wielki, najważ- 
niejszy, jaki, jako Polacy, do spełnienia 
mamy. Obowiązek ów na tem polega, 
ażebyśmy idei ojczyzny zapewnili trwa- 
łość nieprzerwalną, opartą na podstawie, 
bytowanie jej poręczającej. Podstawą 
aka jestinitytucig Pory eton 

Potrzeba tej mstylucji w oczy sięrzuca. 
Dla przekonania się o tem, dość obejrzeć 
się do koła i rozpatrzeć w sferach, które 
nieprzyjaznie przeciwko niej wystąpiły. 
Nie mówimy o rządach zaborczych, 
które nie na to Polskę rozebrały, ażeby 
w duszach Polaków konserwować ideę 
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odpowiedź udziela się za dolączeniem marki pocztowej. 


ojczyzny polskiej. Znicestwienie tej idei 


stangi! interes żywotny i, celem 
ucz; presowi temu zadość, urzą- 
dzają kazdy (w swojemu tępienie patejo- 


tyzmu polskiego. Niş byłoby ono jednak 

nader groźnem, gdyny zaborce nie znaj- 

dowali sojuszników w łonie społeczeń- 

stwa polskiego. Nie bronimy się, nie-- 
stety, przeciwko niia, jak mąż jeden. 

Niewola, której wpływ zawsze ujemaie | 
oddziaływa, wytworzyła ścód nas sfery, 
idące, jedne z pobudek inter 

wych, inne przez sęrwilizm, ine znów 
przez fałszywe s; weczeach 1 

iwych BLOUKOU W r potrze pops 2 
w ład zaborcom. Z jakąż one zapamię- 

tałością przeciwko myśli Skarbu Naro- 

dowego powstają!... Powstają przeciwko 
niej nie bez racji : kompromituje ich ana 

w obec stawianych na ruinach z cegiełek 
rezygnacji i doktrynerstwa ołtarzów it 
oltarzyków, do których się modlą. Bał- 

wochwalcy !.. 

Do obalania tego w niewoli wykwitła« 
go bałwochwalstwa, do utrzymywani: 
patrjotyzmu polskiego w czystości nie: 
pokalanej, Skarb Narodowy środków 
dostarczy. To jego zadanie najbliższe, 
bezpośrednie a bardzo, o ! bardzo ważne, 
Rozpisywaliśmy się o niem poprzednio, 
więc się powtarzać nie będziemy. Zabra* 
liśmy głos obecnie w sprawie Skarpi 
dla tego, że zbliża się moment, w k 
rym stanie on na podstawie pew ej, 
przyszłość jego obezpieczającej i rokują: 
cej przyśpieszone zbliżenie się chwili, 
w której użytkowanie z funduszów roz- 
porządzalnych (z procentów od 100.000 
franków) możliwem się stanie. Rozpa- 
trzymy się przeto w tej sprawie. 

Tyczy się ona wyłącznie kwoty, zebra- 
nej pod opieką Związku Towarzystw 
Polskich w Szwajcarji, kwoty najznacz: 
niejszej liczebnie pomiędzy innemi na 
„tencęl zromadzonemi funduszami. NPAT N 
zapisowi $. p. Ludwika Michalskiego, 
którego straty odżałować nie możemy 
ze względu na sprawę tak skarbową, 
jakoteż w ogóle organizacyjną. Jak wia- 
domo fundusz ów zdeponowanym ma 
być w Muzeum Rapperswylskiem. — 
W malerji tej powiedzianem zostało 
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PIL w Paryżu 


enève U dla szukających i dają- 


| obezpieczenia 


Muzeum depozyt przechowuje, osł i i = 
e Rege tików; od wszelakich praedkogi= "dr? a 


15 lipca 1892. 


IE SLOWO 


Wychodzi pierwszego i piętnastego każdego m 
i $ y k dą” «tu "wy 


>. 


cych pracę Polaków bezpłatnie; 
inne po 50 cent. od wiersza; 
za więcej niż pięć wierszy sto- 
sownie do umowy. 


wszystko, co do powiedzenia było ; po- 
zostaje do zaznaczenia to chyba, że de- 
pozyt ten, jakkolwiek faktycznie wyraża 
dążność do zogniskowania funduszów 


«skarbowych wszystkich, prawuie atoli 


najmniejszej do tego rościć nie może 
pretensji. Pozostaje on sobą w sobie, 
jak go określiła Ustawa zawotowana 
w miesiącu kwietniu r. b. przez Towa- 
rzystwa i Grupy do głosowania upowa- 


| żnione. Stosunek, jaki się dla niego 


tworzył, przedstawia się pod postacią 
rojakiego : 


mogących zajść ze strony bądź urzędo- 
wej, bądź też prywatnej ; 

9) Związek Towarzystw Pols. w Szwaj- 
carji, zobowiązując się, na równi ze 
Związkiem Wychodźtwa Polskiego, do 
prowadzenia agitacji na rzecz. Skarbu 
Narodowego, celem powiększania fundu- 
szu zdeponowanego, zrzeka się bezwa- 
runkowo rozporządzalności takowym ; 

3) Rozporządzalność spoczywa w rę- 
kach Komitetu Nadzorczego, wybranego 
w kwietniu r. b 

Dwa pierwsze punkta tłumaczą się 
same przez się; ostatni wymaga słów 
paru wyjaśnienia dla tego, że w chwili, 
kiedy słowa niniejsze piszemy, fundusz 
nie został jeszcze zdeponowanym, —wy- 
jasnienie przeto przydać się może. 

Komitet nadzorczy, wybrany raz na 
zawsze, sam następnie dobierać się ma, 
gdy śrierć, dymisja lub inny jaki po- 
wód komplet jego nadweręży. Znamio- 
nuje to ufundowanie ze strony Związku 
Tow. Pols. w Szwajcarji instytucji sta- 
łej, niezależnej od istnienia Towarzystw 
i od wypadkowości wyborczej. Wszyst- 
kie instytucje, mające przyszłość na 
względzie (Akademie naukowe np ), na 
tej spoczywają podstawie. Komitet bar- 
wa swoją polityczną odpowiada barwie 
Związku, barwie patrjotycznp=deniokra= 
tycznej, którą w obeenym swoim skła- 
dzie zachowa, trudno bowiem przypu- 
ścić, ażeby ją zmienić miał, będąc do- 
branym z ludzi nie młodych, o przeszło- 
ści znanej i przekonaniach wyrobionych. 
Gdyby jeden zawiódł, nie zawiodą czterej 
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„ciwko jednemu, Tyczy się to wsze! 
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inni. Zaznaczamy to, zdarzało się bo- | znanego tu ogólnie literata Szumskiego i | wiedzieli sobie: Adieu! Tyle doniosły d 


rozkochawszy piękną jego córkę, ożenił się 
z nią. Osiadłszy we Lwowie, pisywał re- 
cenzje i artykuły pedagogicznej treści do 
rozmaitych gazet tutejszych a raz nawet 
wystąpił z pablicznym odczytem na cel do- 
broczynny. Ale nie długo zagrzał Hendigery 
| miejsca we Lwowie; w czasie krótkiego 


m m é l lził ) 


wiem, że ludzie starzy przekonania zmie- 
niali : mógłby przeto pułk. „Miłkowski 
np., członek Komitetu Nadz., pójść za 
przykładem Michała Czajkowskiego: Ko- 
mitet jednak zagwarantowanym jest 
przeciwko następstwom wypadku po- 
dobnego, mając zawsze czterech prze- 


momentu obecnego który! 
w porządku rzeczy przyszłość 4 
domo jak długa. Zagwarantowanie przy- 
| 
| 


DO 


) 


x t RY RA LZY 
swoją misją socjalistyczną i narodową, z0- 
stal zdemaskowany. Złapała. go policja jak 
kupował dynamit ; aresztowano go natych- 
miast i cóż się pokazało ? Oto, że Hendigery 
był prostym szpiegiem moskiewskim, który 
przyjechał do Galicji po to, ażeby ztąd po- 
syłać do Warszawy i Petersburga donosy 
o jakichś spiskach na cara, które <knowali 
polscy rewoluejoniści we Lwowie, a które 
wistocie wcale miejsca nie miały, jak'się 
tego zresztą łatwo można domyśleć. Za to 
brał grube sumy od policyjnych władz, war- 
szawskich — które szukały rozgałęzienia 
owych spisków galicyjskich i wyg i 
wtrącały mnóstwo młodych 4 
ludzi do więzienia, i posył 


szłości zależy od składu obecnego. Zda- 
niem naszem, Komitet Nadzorczy, nie- 
zwłocznie po ukonstytuowaniu się i 
objęciu czynności — ograniczających się, 
póki fundusz skarbowy nie urośnie do 
100.000 fr., do kontroli — przystąpić 
powinien do dobrania kilku członków 
zastępców, powołanych do zapełniania 
braków w komplecie. Gdyby się dobie- 
ranie zastępców powtarzało za każdym 
weh liczbie brakiem, natenczas, z jed- 
nej strony, nastąpić by nie moglo nigdy 
zdekompletowanie Komitetu Nadzoroz 4 


raporta do 


g0, z drugiej, banwa onego pozostawała Petersburga 0 « udaremnionych zamachach 
by zawsze patrjotyczną i demokratycz- | na święte życie cearah,/ za 'co oczywiście 


| płynął z nad :Newy: deszcz chrestów i nie 
mniej ponętne rubelki. W ostatnich czasach 
Hendigery uknuł piekielny plan, Oto uprosił 
on pewnego obywatela, jadącego do Kró- 
lestwa, ażeby przewiózł tam trochę książek 
pod wskazanym adresem. Obywatel ów 
zgodził się na tę propózycję, z czego Hendi- 
gery postąhowił skorzystać w teu sposób 
ziat j Starać sie, o gnamit, włożyć go 
A SGO G5'kuferka,a rówaocześnie, 
Kiedy biedna ofiara jego piekielnego zamy- 
slu będzie przejeżdźać przez granicę, za- 
denuncjować to władzom moskiewskim, 
Szubienica byłaby czekała bezwątpienia 
ofiarę Hendigerego. Ty:nczasem stało się 
inaczej. Opatrzność nie pozwoliła, aby łotr 
ttyumfował, Złapano go w chwili, gdy chciał 
nabyć dynamit, i dziś już siedzi w więzieniu 
śledczem. 
„daki będzie dalszy przebieg sprawy, czas 
Bękako. Dodam jeszcze, że jak z Warszawy 
)noszą, Hendigery skończył nie filozofię, 
ale tylko trzy klasy gimnazjalne i pochodzi 
z rodziny żydowskiej, która nazywa się po- 
dobno Hendiger. Najciekawszem jest wszak- 
że to,że działał on w porozumienm z policją 
moskiewską w Warszawie. To też wolno 
jestfżywić tę słodką nadzieję, iż Hendigery, 
ciwszy do Kongresówki, zostanie tam 
otwartemi rękami przez poli- 
kióra postara się o dobre ulo- 
ak cennej siły w akcji tępienia 
Polaków. Czy c. k. władze austrjackie zdo- 
będą się na należyte ukaranie szpiega, zła- 
panego na swo,em terytorjum, także wołno 
jest wątpić. Rządy zaborcze, rozumieją do- 
brze wspólny swój interes, a potomek 
wszetecznicy, Franciszek Józef i jego rząd, 
chociaż mydlą oczy komedją konstytucyjną 
i deklaraują dużo o sprawiedliwości i0 sym- 
patji dla « wiernych swoich ludów », zanadto 
drżą przed widmem niepodległej Polski, 
| aġeby nie ocenić każdego, choćby najpospo- 


ną. Stanowiłoby to rękojmię dostateczną. 

Znajdujemy się w przededniu. roz- 
strzygnięcia sprawy Skarbu. Narodowe- 
go, założonego z inicjatywy nieboszczyka 
L. Michalskiego, gromadzonego pod fir- 
mą Związku Tow. Pols. w Szwajcacji. 
Nie przewidujemy, ażeby trudność jaka 
ną, przeszkodzie stanąć: mogła. hyba 
m — tej atołf nie przypu Aneen A 

nikim z obywateli, od których roz- 
strzygnięcie załeży a którzy doniosłość 
sprawy rozumieją. Nie przypuszczamy 
czegoś” podobnego! Złej woli postać 
przybiera niekiedy niepojmowanie rze- 
czy ; to ostatnie wszakże usunięlem zo- 
stało na drodze dyskusji wyczerpującej 
tak, że pozostaje jeno założenie ogniska, 
które, zagwarantowane we: względzie 
bezpieczeństwa materjalnego— oby, uzy- 
skując zaufanie powszechne, rosło, ol- 
brzymiało i stało się warownią;, broniącą 
patejotyzmu polskiego od napaści tak na 
zewnątrz, jak wewnątrz i... 
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KORRESPONDENCJA 
«Wolnego Polskiego Słowa > 


Lwów, w czerwcu 1892. 

Dzieją się rzeczy, o których się filozofom 
nie śniło. Przed kilku miesiącami przyje- 
chał tu z Warszawy niejaki p. Józef Hendi- 
gery, człowiek niezwykle sympatycznej po- 
wierzchowności, wielkiej ogłady, na pozór 
nawet wykształcony, a przynajmniej bardzo 
inteligentny. Porobił od razu dużo znajomo- 
ści, osobliwie w sfersch literackich i dzien- 
nikarskich, był w kiiku redakcjach tut 
szych pism codziennych, a wszędzie prze 
stawił się jako doktor filozołii, dokloryzo- | 
wany w Londynie, dodając, że uniwersytet 
kończył w Petersburgu, potem bawił przez 
pewien czas w Warszawie, zkąd musiał 
uciekać za udział w ruchu narodowym iso- 
cjalistycznym. Człowiek, jak powiedziałem, 
ogromnie zręczny i układny, zdołał pozy- 
skać sobie wieleosób, a nawet wszedł w dom 


"rę 
datnym w tłumieniu polskiej irredenty. 


ASTACH. 


Budapeszt, 2 lipca 1892, 


Qar z cesarzem niemieckim spotkali się, 
pozdrowili i, po skończonej ceremonji po- 


nn w 00000000 


> o-zbrodniarza;"który może być”per="- 


„niesprzeraziło nas zgoła widzenie się pana 


pesze i mkogo nadzwyczajnie nie -zacreka 
wiło, co ane wypowiedzieć, co przemileze 
chciały. Europejska żurnalistyka nie zada= 
wała sobie pracy w odkrywaniu znaczenia 
tego zjazdu. W Węgrzech przynajmniej 
nie znalazł się dziennik ani jeden, któryby 
jedną sylabą głębiej to cesarzy spotkanie 


nówić zechciał. Btwierdziliśmy w zupeł- 
MŚ <olioznośś, że-Rossje dss adnej 
właszcza wojny zaczepnej przed- 


sięwziąść nie może — nie posiada na to siły“ 
dostatecznej. Również Francja zaledwie +* 
myśleć może o znalezieniu w Rossji takiej 
aljantki, która by jej odwetowej ochocie 
odpowiednią oddać mogła usługę, Dla tego 


Carnot z rossyjskim wielkim księciem. | 
« Ażeby wojnę toczyć — powiadają u nas 
— musiałby dobrobyt rossyjskiego narodu,” 
albo się znacznie w stosunku do dzisiejsze- 
go podnieść, albo się jeszcze -bardziej b= 
niżyć »... 

Także zbliżające; się „w. Aąglji, wykory 
w błąd/nas nie wprowadzają, mimo mieu- 
sprawiedliwionej obawy, że z kampanji 
wyborczej zwyciężcą wyjdzie stary Glad- 
ston. Prawda, że staruszek nieco'się z Ros- 
sją w kokietowanie wdawał; ażebyejeduak * 
on, gorący admirator Homera, on na które=: 
go biurze w Hawerden; «lljada», jak pos 
wiadają, stale. miejsce ,zajmuje;, ażeby ów 
klasyk, starej daty rzeczywistym był russos 
filem, jest to. co najmniej absurdem psycho: 
logicznym, Wielka Brytanja od czasu wojny 
krymskiej ma'w odniesieniu do Rossji wy 
tkniętą drogę polityczną, z której zejść nie 


| po wyjściu na jaw « kwestji afgani- 
stańskiej'» i zaznaczeniu się przymykamią 
Rossji ki Indjom Wschodnim. $alisbypy 
czy Gladston, whigowie czy iarysi rudel 


polityki angielskiej w ręce ujmą, kierunek 
jej, przeciwko Rossji zwracać się musi, cho- 
dzi tu bowiem nie iylko o stanowisko mos 
carstwowe, ale o żywotne Anglji interesy. 
Nie ma zatem dóbrej racji żadnej z tewogą 
na angielskie wybory spoglądać. Byle się / 
skromne biednej łrlandji życzenia spełniły, 
to ta okoliczność mie sprowadzi żadnej : 
w <europejskim koncercie» zmiany. :My a 
w Węgrzech na wybory angielskie patrzy+ 
my z całą ufnością. 
Więcej interesu wzbudza — luboć chwi- 
lowo — pojmanie dwóch rossyjskich szpie-.; 
gów, Heidlingerai FHendigery'ego. Dziwiono 
się bezczelności tych łotrów, luboć było to 
dziełem zwyczajnego. starego rossyjskiego 
systemu. Heidlinger przebywał raz w War- 
szawie, znów w Krakowie, to we Lwowie, 
żył na wielką stopę, biorąc na tò nie wie- 
dzieć zkąd pieniądze, zupełnie jak jego 
godny kolega Hendigery, w Kattowicach: 
ujęty. Dopiero, gdy obydwa się ze spraw- 
kami swojemi bezwstydnie zaprodukowali, 
wówczas dopiero przekonano się, że są Ło, 
agienci prowokatorzy. Czy pamiętają w Pol- 
sce odkrytą przez Niegolewskiego obrzydli- 
wą imachinację, która w Prusiech pod de- 
wizą «po czemu wełna» podśtępną odė: | 
grała sztukę? Czy to wytrzyma ze .szpie- 
gostwem rossyjskiem porównanie ? I jaka 
dwóch tych szpiegów spotka kara ? Nie- 
dawno, telegram przyniósł dziwną wiado- 
MOST, AA" Piyar CZ eOe yare 
gery, rosşyjskiemu rządowi wydanym, hyć 
miał ; lecz ze względu na opinję publiczną 
postanowiono pana szpiega Rossji nie wy- 
dawać. Strasziiwa odwaga! Przysłowie i 
dziś, jak się zdaje, nie omyliła: się, że się 
Austrja zawsze ó jedną idee i o jedną armją 
spaźnia. Pomyśleć jeno, co by to była za 
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vlake rdyDYV abt iC jes YV- 
w gdyby djabła ojcu jego wy 

Gdyby się tym łotrom udało jeden lub 
wą tuziny Polaków w Galicji zrewoltować 
miałóby się dla nich wyrozumiałość. Takich 
atoli patriotów, którym to przykrość spra - 
wia, że wypadki w Polsce prasa węgierska 
sympatycznie omawia, podobnych patrjo- 
tów zrewollować nie možna: A zatem dzien- 
nikom-galicyjskim nie podoba się, że się 
nasza prasa ruchami w Polsce zajmuje? 
Przykro mi to, lecz muszę je o ruchu w tym 
+ kierunku w ciągn dalszym zawiadomić. Do 
MNemzetl'a / drugie przyłączyło się pismo : 
Budapesti- Hirlap. bardzo popularua, inte- 
ligentna i liberalna gazeta, która artykuł 
swój 5d następującego rozpoczyna wstepu: 
« Ponieważ w Węgrzech każdy sympatycz- 
nie się do polskich spraw odnosi, postano- 
wiliśmy przeto czytelnikom naszym od.czasu 
do czasu wiadomości o ruchach w Polsce 
udzielać. » A zatem ta sympatja martwi ga- 
licyjską prasę? Publiczność nasza z obu- 
rzeniemi czytała o uplanówanych szykanach, 
spowodowaujących tłumne wysiedlanie się 
Z kraju cierpiących niedostatek Polaków ; 
litówano się dot polskich robotników w Ło- 
dzi i z uniesieniem przyjmowauo okrzyk : 
< Precz z carem | » Czyż może to martwić 
prasę galicyjską ? Gdy się interesujemy po- 
wodżeniem króla Milana przy zielonym sto- 
liku, kouszachtami papieża Leona z panem 
Izwolskim, entnzjazmowaniem się w Nancy 
na rzecz Rossji Francuzów i Młodocze- 
chów i t. p., dla czegóż mielibyśmy się nie 
interesować Polską ?... 

Zresztą nie rozumiem galicyjskiej polsko- 
ści. Mając pełną gębą « Jeszcze Polska nie 
zginęła », o niesłychanej rezygnacji kazania 
„prawi. Co by się dziś. z Włochami stało, 
gdyby zamiast « /falia fara da se », wzięły 
były za hasło dantejskie « Łasciate ogni spe- 
ranza > ? Historja nie zna żadnej idei, którą 
„konserwatyzm zrealizował. Konserwatyzm. 
— polski konserwatyzm ! ?... Co to właści- 
wić znaczy ? ©0 ci panowie do «.konserwo- 
wania» mają ?— czy ojczyznę, którą im 
zagrabiono * — czy wolność, którą  postra- 
dali ? — czy prawa, których nie posiadają?.. 
Zaprawdę, ei panowie tak dalece Kolumba 
przewyższają, iż odkrycia czynią tam — 
gdzie nic nie ma. AUGURUS. 


PRZOGLĄD POLITYCZNY 


a f Zdawało; się, że Moskale nie mają już 
| co wymyślić w rzeczy gnębienia żywiołu 
AA polskiego. Otóż wymyslili. Czytelnik 
a! znajdzie w « Rozmaitościach » przedruk 
i korespondencji z Warszawy do Dzien- 
ofi nika Pozn., podającej szczegóły środ- 
|; ków, przedsięwziętych przez rząd carski 

AJJ na kolejach żelaznych w Królestwie, 
ih celem nie russyfikowania już takowych, 


— one bowiem zrussylikowane były — 
ale pozbawienia kawałka chleba tej części 
inteligieneji polskiej, co, od wszelkiej 
w kraju własnym służby publicznej od- 
.sunieta. znajdowała tam sposóbdo życia, 
Dla uzupełnienia obrazu przytoczymy 
ustępy z korespondencji, otrzymanej 
w tejże materji przez Nową Reformę. 
« Rozpacz też ogarnęła umysły wszyst- 
kich w obec tego, eo się dzieje i co za- 
powiadają. Uprzedzono studentów wy- 
działu prawa w Warszawie, że żaden 


jącymi 


nawet na posadę aplikanta w granicach 
Krółestwa przyjętym nie będzie; uprze- 
dzono lekarzy, że żaden z Polaków 
w przyszłości posady lekarza powiato- 
weso i rządowego nie otrzyma ; ząpo- 
wiedziano wreszcie. stypendystom. z Aka- 
demji wojennej w Petersburgu, że, od- 
sługtwać będą w gubernjach żawołżań- 
skich owych 6 lat, jakie za pobganigy 
stypendjum  odsłużyć obówiazan 
Władze wojskowe zawiadomiły dostaw- 
ców, że od N. Roku wszelkie dostawy 
dla wojska tylko prawosławni uskutecz- 
niać mogą. lo wszelkich robót rządo- 
wych na majslrów i robotników mogą 
być; używani tylko prawosławni. Rze- 
czywiście widzimy przy budowie 
machu bibljoteki i przebudowie. pałacu 
Staszyca, którego cały front na cerkiew 
przerabiają, że nawet robotnikami poda- 
cegły są prawosławni, a więc 
Moskale. Walka cyniczna 1 jawna pro: 
wadzi się teraz przeciw żywiołowi pol- 
skiemu; bez różnicy stanów. Na nadzor- 


są 


led 


ców leśnych nawet rząd w lasach swoich „jt 


sprowadza « kacapów» 7% cesarstwa, a 
więć i prostych chłopów naszych od za- 
robku odsuwa. » 

Tak tedy, ćwierćwiekowa z górą po- 
kora, podnoszona przez stańczyków i 
tełimeńczyków do znaczenia mądrości 
stanu, sprowadziła, w: sensie nagrody 
za sprawowanie się lojalne, ekstermino- 
wanie sans phrases żywiołu polskiegh. 
Dzieńniki krajowś omawiają * powotty 
tego nowego paroksyzmi zapamiętarcści i 
moskiewskiej i nie wykazują głównego, 


którym jest: odwieczna pomiędzy Azją 


a Europą walka. Dwie dążności. dwie 
idee, dwie cywilizacje —= jedna drugą 
opanować usiłuje, Polska - Europa ; Mo- 
skwa - Azja. Politykę moskiewską w od- 
niesieniu Europy zainaugurował 
Iwan III w Nowogrodzie. Moskwa przed 
stawicielka Azji, dąży nieubłagalnie do 
urzeczywistnienia ideału państwowego, 
co, ją zrodził, wykołysał i wyhodował. 
Nie dopnie tego, póki Polski i Polaków 
na miazgę nie zetrze. Na to jej żadnych 
nie potrzeba pretekstów. Gdy się Polacy 
buntują, gnębi ich za bunt ; gdy są. po- 
korni, gnębi, bo się oporu Z ich stróny 
nie lęka. Pokora. polska znakomigk 
ułatwia jej zadanie, — i nam leż úa- 
twia... znikczemnienie. Gdybyśmy jeno 
w kierunku przez Czasy i Kraje wska- 
zywanym dalej poszli, to za lat jakich 
pięćdziesiąt, może prędzej, znaleźliby się 
zapewneśród wnuków naszych wyznaw- 
ce upaństwowień, rzecznicy, syndyka- 
tów, propagatorowie kollektywizmów, 
anarchiści gatunków rozlicznych, ale 
Polaków by nie było. Ci ostatni obcho- 
dzą nas bez porównania bardziej, aniżeli 
tamci, — i dla tego... 

Tłumaczenie jednak racji tej do inne% 
odłóżymy sposobności. W. przeglądzie 
politycznym nie koniecznie by ono na 
swojem było miejscu. Na swojeńi ża to 
miejscu są konfidencje księcia Bismarka, 
któremi on w ciągu pobytu swego w Dre- 
znie, Wiedniu i Monachium: obdarzał 
reporterów dziennikarskich i pomiędzy 


do 


| 
| 
| 


któremi jedna nas się bezpośrednio ty- 
czy. Co zapowód miało srożenie się jego 
na Polaków ? Było to captałio benevo- 
lentiee pod adresem cara. Używał tego 
sposobu, jak się używa magnetyzm na 
ugłaskiwanie zwierząt drapieżnych i* a 
tego za wielki błąd w « nowym kursie» 
uważa folgowanie Polakom. Wielkim 
się to wydaje ks. Bismarkowi błędem. 
Opinja ta świadczy o niemałem politycz- 
nem znaczeniu, jakie ma zawsze ta Pol- 
ska, którą na wszystkie tony Moskale i 
nie-Moskale, a nawet gdzieniektórzy nasi 
głębocy dyplomaci za umarłą i pośrze - 
bioną ogłaszają. Gdyby w rzeczy samej 
umarła i w grobie spoczywała, toć by 
nie dosiarczała materjału do prześlado- 
wania — prześladowania, służącego za 
podstawę: kombinacji: politycznej, po- 
ręczającej pokój Kuropy. Ze zwierzeń 
twórcy jedności niemieckiej, sprawa 
polska  wyslępuje w. znaczeniu. kości 
niezgody, którą zaboree =: po- 
gryść pomiędzy sobą muszą. Było- to 
łoprzewidzenia. Tę rolę Polski » umar- 
lej»  zakarbować sobie winniśmy — 
zakarbować, celem postawienia i roz- 
wiązania pytania: jak rolę tę: Polska 
odegrać ma, biernie czy czynnie ? Od 
nas to zależy. Srodki, jakie świeże Mo- 
skwa przedsięwzięła, ażeby Polskę jak 
najrychlej uśmiercić, wskazują, żę ńie 
godzi się nam ociągać z rozwiązaniem 
tego pytania. Nasz „głos, decyzja nasza 
zaważy, w losach Europy: 1 — w. naszej 
Gjczyźny tósach. Od nas samych ząłeży, 
ażeby o nas nie stanawiono bęz, nas. 
S5mulnem jest zwykle dola tego, eg się 
o siebie upominać nie umie. 

Taki dla” nas” sens morałny wynika 
z konfidencyj ks. Bismarka; z symplo- 
matów zaś niektórych wynika, że grozą 
wojny nie schodzi z horyzontu europej- 
skiegó. Jedeń z charakierystyczniejszych 
w tym względzie symplomalów jawił się 
pod postacią niepokoju, jaki we Wło- 
szech wywołało fortylikowanie Szwaj- 
carji, Szwajcarowie, w obec na włosku 
wiszącej grozy wojennej, celem zabez- 
pieczenia przeciwko zgwałceniu przez 
jedną ze stron wojujących neutralności 
swojej, osłonili szańcami w dolinie Ro- 
Iyjnwzejścia, które w razie danym 
posłużyćby mogły bądź Włochom, bądź 
Francuzom, do wykonania ruchów sza- 
chujących. Dało to powód do reklamacyj 
i oskarżeń. Włosi zarzucają Szwajca- 
rom, że budują warownie w porozumie- 
niu z francuskim sztabem głównym. Nie 
zdaje się, ażeby zarzut ten miał słusz- 
ność za sobą ze względu na to, że forty- 
fikącje, rzeczone mają za zadanie po- 
wsciąganie ząpędów zarówno francus- 
kich, jak włoskich, luboć — czemu za- 
przeczyć trudno — z natury położenia 
swego są one skuteczniejsze przeciwko 
Włochom, aniżeli przeciwko Francuzom. 
Z tej racji reklamacja wyszła ze strony 
Włoch, będących z Francją w ustawicz- 
nem nieporozumieniu. 

Włochy są z Francją w nieporozumie- 
niu; za to papież porozumienie z nią 
posuwa tak daleko. że sam się republi- 


(o) Się 


kaninem stał i dokłada. usiłowań, celem 
nawrócenia na republikanizm stronnictw 
opozycji mońgrchicznej. Wieści krążą, 


że serdeczna pomiędzy Francją a Rossją 
przyjaźń nastąpiła za sprawą pośrednic- 
twa ojca świętego. To być może. Dyplo- 
macja kurji rzymskiej nieraz na Rossji 
budowała i — nieosobliwie na tem 
wychodziła, — dowodem : pośrednictwo 
w Kiwerowej Horce (1582), klątwa na 
naród polski (1881). Godzi się przypusz- 
czać, że Leon XIII, następca i naśla- 
dowca Grzegorza XIII i Grzegorza XVI, 
na umizgach do Rossji nie lepiej od nich 
wyjdzie. 

Rossja, w postaci podjudzicielki, stoi 
obecnie przed kratkami w procesie, to- 
czącym się w Sofii przeciwko morder- 
com Belczewa, ukazując się co moment 
z po za pleców obwinionych w osobach 
wysokich urzędników, działających z ra- 
mienia cara. Ramionami morderców 
kierowali raz hr. Ihnatiew, jako prezes | 
« Słowiańskiego towarzystwa dobroczyn- | 
ności», znów p. Hitrowo, znów ipn$» 
z tejże gliny dygnitarz. Czyż kiedy ramie 
sprawiedliwości nie dosięże tych panów 
itego cara? 

Niewspominaliśmy o wyborach lwow- 
skich do Rady miejskiej. Wstyd nam 
było. Czekaliśmy na zakończenie tej 
smutnej sprawy (wybory dokonały się 
za pomocą przekupstwa i fałszowania 
kartek) i doczekaliśmy się tego, że wy- | 
brani mandaty złożyli i rozpisanę zęstąły „| 
wybory nowe. Miło nam zaznaczyc, że | 
w kampanji przeciwko temu sromotnemu 
nadużyciu odznaczyłsię Kur]. Lwowski. 
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większyły się znacznie w tym roku przez odebranie z likwidacji 
spadku Ś. p. Platera procentów zaległych od sumy jaka się fundu- 
szowi Ostrowskiego należała. Chociaż był to przychód nadzwyczajny, 
nie zaliczyliśmy go jednak do kapitału, jako procenta te powinny 
były się rozdawać w formie stypendjów, — cośmy 
podnostać znacznie liczbę stypendjów rozdanych w latach nauko- 
wych 18g0-gl i 1891-92. : 


Kupony od walorów funduszu Ostrowskiego przyniosły : 


Rok XXI 


SPRAWOZDANIE 
Z ZARZĄDU MUZEUM RAPPERSWYLSKIEGO 


ZA ROR 1894 
(Dalszy ciąg) 


Z funduszów tych zakupiono, dorachowując do ceny kupna i 


koszta tej operacji dotyczące : 


SA, A cante, 30/0 | *., . «1413255 
3 obligacje koleji żelaznej amerykańskiej Rio-Griłąde and 100 » » _ południowo-austryjackich, Lombardes 
Western, w złocie (1-ej hipoteki), nominalnej wartości anciennes, 3 0/0. , k E A 
1,000 dolarów4 0/0 -— za 7 Á . 4 + 12.III 50 100 » » nouvelles »  . . y SEYE 28300 
8 obligacji koleji włoskich Turyn-Cirić-Lanzo, nom. wart. 4 » » węgierskich rządowych 4 1/20/0. —. 222 30 
500 fr. 40/0 — za . š A -. 3.869 80 68 » . » włoskich Turyn-Cirie-Lanzo 40/0 . 1.346 4% 
10 » » szwajcarskich St-Gothard, nom. wart. 20 » » szwajcarskich St-Gothard 4 0/0 . 400 1 
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I » du Crćdit-Anstalt de St-Gall (w Szwajcarji), 18 3/4 złr.— od 4 obligacji Indemnizacyjn. Galic. 5 0/0 
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Otrzymamy, jako pozostałość na kaputał, w gotówce. 


Przejdziemy teraz do obrotów zwykłych funduszu stypendjalnego 


w roku 1891. 
Przychody zwykłe tego funduszu, składające 
nów od walorów przez fundusz ten posiadan 


WOLNE POLSKIE SŁOWO 


ROZMAITOŚCI 


= Appel auc anciens officiers, sous- 
officiers, caporauc et soldats des Corps-Frane 
des Vosges. — Przysłan» nam odezwę. wzy- 
wającą do składkowania na pomnik dla 
pułkownika Bourras, który w r. 1870 71 
jowodził korpusem franc-tirerów w Wo 
-zach. W korpusie tym służyło dużo Po- 
laków. Dla przypomnienia, że Polacy w nie- 
szczęściu Fraucji służyli i do poświadcze- 
nia, iżby gotowi jej służyć jeszcze, gdyby 
się znów w nieszczęściu znalazla, C1, CO 
w walce pamiętnej wzięli udział pod rozka- 
zami walecznego pułkownika, przyłożyć się 
powinni do uczczenia pamięci jeg >. Komitet 
pomnikowy składają : prezydent A. L. Wo- 
łowski, skarbnik Edward Blaise, sekretarz 
E. Gućnon. Składki mają być posyłane pod 
adresem : M. E. Blaise, 4, rue de I" Kchiquier, 

Paris. 

+ 
* * 

= Vox clamans in deserto. — Szczegółów, 
zajmujących dla socjologa a bolesnych dla 
każdego Polaka — czytamy w Dzien. Pozn. 
— chwila obecna dostarcza nie mało. Zacz- 
niemy od tego, co przed innemi stoi na po- 
rządku dziennym, od faktu upaństwowie- 
nia kolei terespolskiej (prosimy uprzejmie 
wyznawców zasady upaństwowienia, czyli 
<unarodowienia », O rozważenie tej sprawy). 
Teraz właśnie odbywa się w Warszawie 
odbiór szczegółowy taboru, tudzież wszyst 
kich inwentarzy, akt i ksiąg, dokonywany 


| przez komisję rządową. A tymczasem z całą 
| bezwzględnością przeprowadzono już rugi 


Ww personalu kolejowym. — Dyrektor i 
wszyscy naczelnicy wydziałów, jakoteż ich 
pomocnicy, zostali doraźnie usunięci z zaj- 
mowanych posad i zastąpieni przez prawo- 


a. Walory z r. 18go dały za rok cały : 


440 fl. Renty węgierskiej 4 o/o, w złocie . ` > TOO 
włoskiej 5 o/o . R p l ; © 
80 obligacji koleji hiszpańskich Madrid-Saragossa-Ali - 


1000 fr. » 


37! 47 
= 


się głównie z kupo- F; 
ych (Wykaz H), po- 


b. Walory nabyte w r. 1891 dały za pół-roku : 


to obligacji koleji szwajcarskich St-Gothard,500 fr. 40/0 100 » 
5 » » 


wiernych Rossjan. Niektórym zaledwie 
den lub dwa tygodnie czasu zos'awi0n0 
opróżnienie lokaló v, zajmowanych z urzę 
w gmachach kolejowych. Tym sposobe 
wielu długoletnich pracowników, obarczo 
nych licznemi rodzinami, literalnie na bruk 
się znalazło. Można sobie wyobrazić ich 
rozpacz!... Wszystkim zresztą niższym 
urzędnikom i ofiejalistom wyraźnie zapo- 
wiedziano, że tylko tymczasowo pozostają 
na zajmowanych posadach. Sprowadzono 
już dwie techniczne brygady konduktorów ; 
kasjerów Polaków zastąpiono t. zw. « ar- 
tielszczykami ». Mejer. Rossjanin, naczelnik 
warsztatów, nawet ślusarzy tuziemców ma 
zamiar usunąć. Każdy czeka gorszego jutra 
w łzach i trwodze, a stłumiony chór prze= 
kleństw i skarg bolesnych, wydobywający 
się z piersi pozbawionych chleba pracowni- 
ków, towarzyszy aktowi upaństwowienia 
drogi terespolskiej. — Dodać lu nawiasowo 
musimy, że komisja odbiorcza uznaje rze- 
czoną kolej za wzorową, — a przecież sąd 
tak pochlebny nie przeszkadza bynajmniej 
wydalaniu dobrz* zasłużonych — w imie 
idei... — Fakt ten wywołuje w łonie całe- 
go społeczeństwa n'ewypowiedzianie silne 
wstrząśnienie. Wielki to krok naprzód 
w opłakanyin procesie russyfikaeji Króle- 
stwa Polskiego ! Gdy w ogóle nauka uważa 
upaństwowienie kolei za jedno z niezbitych 
haseł programu społeczno - ekonomicznego, 
gdy zrealizowanie tej zasady jest gdziein- 
dziej pożądane, — nas, Polaków, pod zabo- 
rem rossyjskun dotyka, jak uderzenie pio- 
runa. Tragiczua to, zaiste, dola narodu, 
który przez instynkt samozachowaweczy lęka 
się i lękać musi nawet praktycznego zasto- 
sowania postulatów wiedzy socjaluo-ekono- 
micznej. I nie może być inaczej, skoro w na- 
szym kraju władza państwowa nie, jak 
gdzieindziej, obronę i rozwój spoleczeń- 
stwa, lecz, przeciwnie, doszczętne jego 


też dokonali, 


» 1.000 fr. 4 0/0 100 » 


Do przeniesienia. |. 13.948 30: 


ienie, zniszczenie ciągle ma na celu — 
ego/ kresu wszelkiemi drogami, wszel- 
i sposobami dąży. 
ząd/rossyjski potrafi zresztą i bez wy- 
u na prywatnych drogach żelaznych sa- 
dzielną gospodarkę prowadzić. Przed 
edawnym czasem wynaleziono tu szcze- 
ólną metodę opanowywania kolei. Polega 
na m 1, że nominacje wszystkich znacz- 
i urzędników stają się zależnemi od 
twierdzenia 'vł:dzy. Dzieła tego dokonał 
isadzie ukaz carski z 12 marca (28 lute- 
t.) r. b., który na wszystkie koleje 
yjne włożył obowiązek przedstawiania 
branych kandydatów na posady wyższe 
do zatwierdzenia ministerstwa. Majątkiem 
więc akcjonarjuszów kolejowych zarządzać 
ma nie ten, kogo ci mieć pragną, lecz ten, 
komu rząd zauła. Tym jednym pociągiem 
pióra na lano władzom państwowym udział 
bezpośredni w układzie personalu zarządów 
kolejowych. Jak zaś daleko udział ten obec- 
nie sięga, wyinownie dowodzi ogłoszony 
wykaz olicjalny stanowisk, do których ob- 
sadzenia koniecznem ‘jest zatwierdzenie 
wybranego kandydata przez ministerstwo 
komunikacji. Nie tylko dyrektor kolei i na- 
czelnicy wszystkich wydziałów zarządu, ale 
również główny buchhalter, naczelnicy sta- 
cyj, kontrolerzy, zawiadowcy większych 
warsztatów i zastępcy wszystkich wspo- 
mnianych urzędników — mianowani być 
mogą jedynie za zgodą ministerstwa. 


tersburgu komisja « inorodców », mająca na 
celu usunięcie, a raczej ograniczenie żywio- 
łu polskiego na drogach żelaznych, zaprze- 
stała przedsięwziętej pracy zniszczenia, 
zdawało się, że kwestja ta, brzemienna 
złowrogiemi dla Królestwa skutkami, na 
~ zawsze pogrzebana, że rząd może w poczu- 
| ciu sprawiedliwości, odstąpił od swego za- 
miaru. Stało się jednak inaczej. Dążenia, 


Gdy przed dwoma laty utworzona w Pe- 
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mające na widoku zagładę Polaków, a prze- 
dewszystkiem inteligiencji polskiej, ogło- 
dzenie kraju, puszczenie jego ludności 
w światło kiju żebraczym, dążenia te bra- 
tobójcze (?) w zapędzie swym nie ustały. 
Zadano obecnie Królestwu cios tak wielki, 
tak straszny, że go chyba ty:ko z narzuce- 
niem reformy są owej w r. 1876 porównać 
można (A zaprowadzenie języka obcego 
w szkołach ? p. R.) Minister komunikacji 
w jednobrzmiących odszwach z d. 80 maja 
st. st. r. b. do zarządów dróg warszawsko- 
wiedeńskiej, nadwiślańskiej i iwangrodzko- 
dąbrowskiej za pośrednictwem swojej kan 
celarji zawiadomił je: iż na wszystkich 
tych stanowiskach, które z decyzji ministe- 
rium obsadzane być muszą, zatwierdzać 
będzie tylko osoby rossyjskiego pochodze- 
nia; jednocześnie zaś uprzedził, że o ile do 
1 (18) września r. b. nie będą ma przedsta- 
wieni odpowiedni kandydaci, sam rzeczo- 
nych zam'anuje urzędników, a mowa tu 
o takich, jak naczelnicy wydziałów, ich 
pomocnicy, kontrolerowie ruchu, oraz lekarz 
naczelny. Tak więc za jednym zamachem 
minister komunikacji poleca, bez względu 
na prawo, usun}é obecnych urzędmków ze 
wzmiankowa ych posad i zamianować na 
ich miejsce Rossjan. Mówimy : bez względu 
na prawo, bo w rozporządzeniu ustawo- 
dawczem nie ma mo vy o tem, że Palacy 
takich posad zajmować nie mogą. Srodek 
przez ministra zastosowany dotyczy w tej 
chwili 75 osób. Lecz czyż na tem koniec? 
Czyż usunięcie urzędnika Polaka a zastą- 
pienie go liossjaninem nie pociągnie za 
sobą russytikacji całego personalu? Nie- 
wątpliwie, — a straszna groza położenia 
w przerażającej ujawni się nagości, jeśli 
sobie uprzytomaimy, że z drogami żelazne- 


mi związany jest los dziesięciu tysiecy ro- | 


dzin, przeważnie do inteligiencji kraju na- 
leżących. I oto przeciwko czemu jest ostrze | 


rządu zwrócone... Więc człowieka, któr 
pracował kilka, kilkanaście lub może kilka= 
dziesiąt lat, pozbawiają kawałka chleba dla 
tego, że jest Polakiem -katolikiem ; więc 
uczciwego urzędnika, wiernie soełniającego 
swe obowiązki, skazują na śmierć głodową, 
na karę cięższą, niż przestę»cę, za to, że... 
nie jest prawosławnym !? I to się dzieje 
w obliczu całej Europy, w końcu XIX stu- 
lecia, w państwie, które staje w obronie 
Bólgarów i Serbów, w państwie, co śle po- 
ciski na Anstrję — za jej rzekome prześla= 
dowanie Czechów i innych Słowian ! ? 

Nie, — jest to pastwienie się nal zwycię= 
żonymi w sposób tak straszny, tak okrutny, 
że w obec tego niczen są plagi niewoli tu- 
reckiej ! Rossja gnębi naro lowość i język, 
spycha Polaków na poziom Parjasów i gło- 
dem ich morzy. Dawniej czyniła to w spo- 
sób dyskretny, niejawny; dziś z calym 
bezwstydem wszelkie względy pomija (czy 
niła to i dawniej, p. R.) Wyrzucem z admi- 
nistracji, szkoły i sądownictwa, usunięci 
z wszystkich ważniejszych stanowisk pań- 
stwowych, znaleźli przedstawiciele inteli- 
giencji przytułek na drogach żelaznych, 
które się ostatniemi czasy rozwinęły. I to 
było powode!n, że nagły przełom w życiu, 
nagłe zruszczenie kraju -- na razie ciosu 
stanowczego inteligiencji pod względem 
ekonomicznym nie zadalo. Obecaie ostatnia 
ta deska zbawienia z pod nóg się usuwa... 
Widmo rozpaczy zawisło nad społeczeń- 
stwem. I co z nami będzie? Czyż zagłada, 
zapowiedziana przez rząd rossyjski bratnie- 
mu (bratniemu? p. R) narodowi, ma się 
naprawdę urzeczywistnić ? Czyż opinja eu- 
ropejska ze spokojem i obojętnością przy- 
glądać się dalei będzie temu strasznemu 
obrazowi okrucieństwa i dzikości ? (będzie, 
póki się naród nie weźmie do «obrony 
czynnej », p. R.) 

Nie tylko w Królestwie, ale i w cesar- 


o Z, 
pz 6 S 


Z przeniesienia. . 13.948 30 

Nord-Est, 4 0/0 . 5 200 » 

3 Crédit Foncie Franco-Canadien, 4 0/0. . 29 70 
(Inne walory nowo-nabyte nie dały w tym roku żadnego 


20 » » » 
3 » 


jeszcze przychodu). 


Drobne wydatki tego funduszu były następujące: 


Bank Kantonalny Zirichski — za przechowywanie walo- 
rów, po 1/2 na tysiąc franków, z dołączeniem kosztów 
wznawiania kuponów. A 5 r - . A 166 45 
Bankierzy Orelli freres im Thalhoff w Zirichu, 


Razem, przychód od walorów wyniósł. + 14.178 > 
Do tego dodać należy : 
Procenta na 3 o/o od należności po ś. p. Platerze, od d. 


I-go stycznia 1885 r. po d. r-go września 1891 r. . 6.904 68 
Procenta na 2 o/o z rachunku bieżącego funduszów u ban- 
kiera znajdujących się ; r ę > x 3 85 50 


Razem, odebraliśmy jako przychody bieżące tego funduszu 21.168 18 


, Wydatki bieżące funduszu Ostrowskiego, w roku tym jak i uprzed- 
nio, są trzech kategorji, mianowicie : 


Stypendja wypłacone Uczniom (Wykaz I), które się tak streszczają : 


7 dawnym stypendystom, którzy nie zostają naddlwr. 1892 2.710 » 

4 nowym » » » » » 1.560 » 

15 dawnym » » zostają nadal w r. 1892.. 7-555 *» 
15 nowym » » » » » SENLI VE 
4! Razem . . . 15.340 » 
ZNAKI 


Podatek opłacony rządowi szwajcarskiemu, od kapitału przez fun- 
jusz stypendjalny posiadanego, według oszacowania jego na 320.000 
franków, 


* na Państfo .-—%  . 430 40 «1 736 » 
na Gminę . Po 0 ZAW WETA Wal WO TAROT 
na Kościół. 3 >, 77 T IB WYK . à 640 » 


na Szkoły . ę x ATEN LAG e AE A 480 » 


Razem . . 980 9/go Na sumę 3.136 » 


stała opłata za rozsyłanie stypendjów, po 5 tr. ; 1 
. . . +>:00- 8 108 65 


na miesiąc. A £ 
1/4 o/o za odbierane kupony . UER 53-101. „48165 
Koszta pocztowe i bankowe (dyrektora i bankiera) . A 305 Io 
Druki różne fundacji stypendjalnej dotyczące (Wykaz E).. 83 25 
Restauracja grobu $. p. Krystyna hr. Ostrowskiego, 
w Lausannes. . . . . A A Ą > 40 » 
Razem . . s f 703 45 


Zauważymy tutaj, iż drobne wydatki zwiększyły się znacznie w tym 
roku, a to spowodowanem było bardzo znaczną sumą wypłaconych 
stypendjów, jakoteż przyjęciem Ustawy stypendjalnej i połączonych 
z tym ogłoszeń i urządzeń. 


Zestawienie zwykłych rachunków funduszu stypendjalnego. Jak 
wykazaliśmy wyżej, wydatki różne wyniosły : 


Na opłatę stypendjów . ś A š . « 15.340 » 
» » podatków R . k c ` 3.136 » 
» drobne opłaty . $ ? z - š j 703 45 
Razem, wypłacono . 19.179 45 
a gdy przychodu było w tym roku. : . 21.168 18 | 
1 pozostawało na ten cel z roku zeszłego (patrz 21.480 08 
str. 14) . 5 . A a 3 3II go í 
Pozostałość zatemwęchunków bieżących jest 2.300 63 
do czego dołączając pozostałość z obrotów nadzwyczaj- 
nych, jak wyżej, na : . . . . . . 371 47 
„Otrzymamy Ogólną pozostałość z funduszów stypen- 
djalnych, w sumie . Ą 5 5 á 3 i . 2.672 10 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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a A A K > f | 
stwie inżynierów Polaków 'na kolejach a 


ostatniemi czasy postawiono pod, interdyk - Ah 


— Droqg? ź W e dróg że- 

tem. Cobo teź za niebezpieczeństwo grozić l: a wą elazne u Aach: a Iróg ż 
A à 

musi państwu z ich stróny, skoro np. mi- iznych w Rossyi są jedne własnością rzą- 


nister wojny- rozkazał- niedawno usunąć din, i kryć łasności a LWA CZYSYW prywaty ch. 
wszystkich bez w yjątki 1 spółziomków na [ych PHR h liczba PCA „znajduje 
szych ze służby kolej jowej na drodze za- BIS sie ry ich obszarach imperji. Nowo: 
kaspijskiej (w Azji środkowej). Przestra Je Wremia oblicza jo jak następuje : Tstwo 
szono się snadź widma konszachtów z An- dróg jb toż zachodnich posiada wiorst 


X f : 9.74 ogi fastywskiej —331, warszawskos 
glikami o 8.500. wiorst. odli giymis W Żykiu ry a ki 159 LW in Oró izi ud t e 
A | edeńśkiej —45 i Jangoronzko-dąâDrow - 
czono też Polaków ze słażby : na drodze utal- | wi ús $ W M aiio `; D TRAN 
skie j SĄ PA j tkiał skiej—440, fabryczno-łódzkiej — 26,  nad= 
HOR E Baws g penyjskiej „0d „wsagat uj, | wiślańskiej 448, warszawsko-petersbur 
` 5 8 as ~ arszi 5 -peters =- 
uczestniczących obecnie w studjach przy- | aj ali 1.9 04 OS AKOLA tel : iej 0444 
107 ; y SKIE]- p. KU jaDuresko-wilebskiej—24 
gotowawczych, « zażądano: deklaracyj  pi--| 579) i lokitan, b: SA a 
i ERZE RARE BĘ ; 2 rygsko-dyn< birskiej —233, rygsko-tukuma 
smiennych na to, 17 w samej budowie kolei : bz AŚ» „BODO: uE ; 
ZNA —60, orłowsko-witebskiej—488, mos- 
nie będą udziału przy, jmować.. Najcharak- | |. ji ia 
terystyczni dnak E faki p kiewsko-brzeskiej — 1.023, mitawskiej — 
din Jsży m jedoak jes STEN j ARA 129, baltyckiej — 869, ogółem wiorst 8457, 
walnem . zebraniu akt „jonarjuszów: jednej a vb 


Po za tem państwo, nie wliczając w to dróg 
uralskiej, kaukaskiej i tambows 
towskiej. posiada wiorst 8000. Na drogi 
prywatne jedna dopiero 200 wiorstowa, 
Warszuws NI -terespolska, została wykupio- 
na przez rząd, który zamierza wykupić 


z dróg żelaznych w środku Rossji, podnie- 
siono i doraźnie uchwalono wcale nawet 
nie zapisany na porządku. dziennym — 
wniosek, ażeby na: żadne zgoła nie przyj- 
mowač posady. Tutaj juź nie władza pań: 
stwową, łecz same spałeczeństwo: (bratnie? > J, £ h 
, AIRA © | wszystkie i zaprowadzić na nich admini 
p. R.) przemówiło. Ghwała' wielomiljono- p 
reni t ZEŃ fi WASZYM strację czysto rossyjską, oddalając ze służ- 
wemnu plemieniu «szczerego Rossa»! Har i : A 
NA tan BE a EARNE by Polaków i Żydów. Na drósaćh, przy bu- 
Monja jego z rządem tyrańskim jest zu- | 3 : 
pełna ; owie których rząd zapewnił.ptocent od ka 
; pitału nakładowego, rząd mianuje dziś już 
wyższych urzędników. Trudność wewzęglę- 
dzie tym zachodzi z drogą warszawskowie= 
deńską, którą towarzystwo zbudoówałoma 
własne ryzyko, a które w liczbie akcyona= 
ryuszów posiąda Fratenzów, Belgów i 
Niemców. Czy prawa akcjonariuszy rząd 
zgwałci? Pytanie to zadają sobie w szyscy i 
nawet robią zakłady. Zdaje się jednak, że 
przegrają ci, co utrzymują, że rżąd praw 
nie zgwałol. 


0-8ara= 


Kto chce poznać syntezę filozoficzną tego 
prądu zagłady, wiejącego ku nam oł Wscho= 
du, niech czytuje gazetę Moskowsktja Wie- 
dómosit. O, to dziennik epigonów Katkówa, 
to pierwszy herold narodowy, który zagłu= 
szająćą grą swej przedętej trąbki póbudza 
do czynów herostratowskich, obwieszcza i 
objaśnia skinienia, dane z góry, wtoruje 
hucznie wszelkim: krokom rządowym, na 
zgubę naszą obliczonym. I oto teraz, w przed- 
dzień rugów dokońanych na kolei terespol- ý 
skiej, wystąpiły «Wosk: Wied * artykułem d RE 
wstę zpnym, ultra patrjotycznym, «a dowo- 
dzącym jasno, jak na dłońi, że w imie dobra 


=— Na'kolei terespolskiej, którą rząd objął 
na własność, zaprowadzono przedewśzyst: 
rządu i narodu, ze w szystkich kolei w Kró- | kiem porządki moskiewskie. Na miejsce 
lestwie wypędzić koniecznie należy Poła- | zarządu dawnego stanął nowy, do którego 
ków, jako żywioł gotowy do wyraźnejzdra- | weszli: na naczelnika drogi, „rzecz. radca 


dy na przy padel k ezawikłań » politycznych "stanu, inżynier lzmaiłów ; na zastępcę na- 
z Auetrją 1 Niemcami. Ale nie tylko o drogi | czelnika drogi i naczelnika służby drogowej, 
żelazne tu idzie: Mosk. W tedomosti starają | inżynier Potiemkin ; na naczelmka rachuby 
się rozwinąć i umotywować zdanie, które [rubeckij; na głównego buchaltera, p. 
rzuca jaskrawe świalło na nieszczęsne sto- Puszkarew ; na naczelnika wydziału gospo X 
sunki nasze. «Jeżeli w ogóle każda dziel- darczego i sekcji materjałów, p. Antonow ; 
rica państwa — mówi rzeczony Organ — | ną naczelnika służby trakcji, p. Putiala: 
rossyjska być musi, to w szczególności Sto- | ną naczelnika warsztatów, p. Mejer. 

suje się tọ do Królestwa Polskiego, które, * PN 

jako przednia placówka; sąsiadująca bez- zw 

pośre: inio z wrogiemi mocarstwami, po- = Zamknięcie pisma. — Dzienniki krajo- 
winno być bardziej jeszcze duchem rossyj - | we zi iwiadami: ają o zamknięciu jednej j z ga- 
skim przeniknione, niż gubernje rdzenne | zet prowincjonalnych w Króle stwie, a mia- 
w środku państwa leżące. » — Jeżeli Mosk. | nowicie : Gaz ety znac Za co ra nią 
Wied. dobrym są tłumaczem przewodniej |. ten cios spadł? Na zapytanie to odpowiedzi 
idei państwowej w stosunku do nas—a | nie ma. Zamknięto — i koniec. 

wątpić o tem trudno — cel Spa: 'acji, której * 

na żywym organizmie rząd-ojczym doko- * x 

nywa, jest równie jasny, jak promienie po- = 0 aresztowaniach w Polsce. — Wedlug 
chodni Nerona ; droga zaś, wiodąca do niego | wia EETA i, podanych przez Neue Wiener 
tak prosta, jak linja kolei peterbursko- | Tageblatt z d. 17 czerwca , w Polsce rozpo- 
wschodniej, którą ongi car Mikołaj w mgńie- | częły się na szeroką skalę aresztowania. 
niu oka na mapie nakreślił, a potem, z całą | Policja ma w ręku jakoby listy dokładne 
bezwzględnością despoty inżynierom budo- | konspiratorów, zadenunejowanych z zagra- « 


wać kazał. Co się w Królestwie zezdobyw- | nicy. Deauncjanci odegrywałi rołę agentów 
cami wschodnimi dotychczas nie zasymiłó- | prowokatorów i działalność. ich sięgała do 
wało, to ma być, w obec widma grożącej |- Austeji, gdzie kiiku z nich ujęto w Krako- 
wojny, czemprędzej wycięte, spętane, wy: wie, jako szpiegów moskiewskich. Wiado- 
rzucone lub przynajmniej ‘do. materjalneggxdgrności te wyglądają na bajkę. Moskale, przy- 
doprowadzone nicestwa. Jeżeli chceiny da- | puszczając tstniene Rżądu Narodowego, 
lej istnieć w kraju ojczystym, powinniśmy | czynią gorliwie poszukiwania i dużo ludzi 
się pozbyć AO SZE TR a ponieważ | aresziują. Na tem się jednak kończy, Nie 
to jest niemożliwe, więc na gruncie lojal- | wyszukają tego, czego nie ma (1). 

nym pozostanie nam chybą prawo a zd 
niejszego oświadczenia naszym panom. 

z jakim sosem chcemy być przyrządzeni 2i 


fi 


(1) Spóźnione. Odnosi się to do sprawy Hendige- 
ry ego. 


x 

* * 
= W obronie prawosławia, Mos 
szają dzieci katolickie w szkołach | 
katolickich chodzić na nabożeństwa dod 
kwi. Za niensłuchanie w tym wzglęc 
rozkazu inspektor seminarium duchownel 
ks. Ghryzogóm Przemocki i nanc zyciel re 
gji w Dynuburgn, ks. dózi ‘af Król, zę dała! 
stal na wy 
nia: CZASU. 


znanie do Aglomy bez oznscze 


* 

wok 

=- Cóż na to, Moskalofile? — Włościan.8 
unici gminy tuczępskiej, z powodu zatargów 
4,proboszczem, zadeklarowali, że. przecho- 
dzą na wyznanie łacińskie. Starostwa:i kon- 
systorz. biskupi.w Przemyślu deklaracji ich 
nie przyjęły, Natenczas oni, zamiast przejść 
na.prawosławię, uznali 'siebie bezwyzna- 
niowcami. Pokazuje się, że propaganda 
prawosławia nie. czepia się śród Rusinów 
w Galicji gruntu tak inocno, jak propagato 
rowie głoszą. 


ź 
*k xk 

Z dziedziny przesadów. — Władze mo- 

skiewskie w Grodnie powołane zostały nie- 


spodziamie do zwalczania < przesądu», który 
się, przejąwił. w skutek zgurzenia soboru 


PERS WEGO: W « l. 23 maja, nagle, bez 

ryrażnego, powodu, wszczął się pożar, 
arnal i zniszczył gmach. Powód 
wynalazła domyślność 
niosła takowy do drugiego rozbioru kraju. 
Jakoby sto lat temu, odbyło się w soborze 
grodzieńskim, pietwsze nabożeńsiwo prar 
wosławue i jakoby zgorzenie tej świątyni 
miało być, znakiem, zapowiać lającym zbliża 
nie się, końca parowania Rosina ia ‘Q 
Przęsąd ów baąardzo.się Moskalom nie podo- arem 
ba. — usiłują, go zwalczać. sposobami poli- 
cyjnemi, Tego rodzaju  « przesądów » Mo- 
skale nie zwalczą. 


ogień 0 


ludowa, 'która od- 


A 
* * 
== Niepowodzenie prawosławia. — Z Da- 
maszkn, w Syrji, donoszą do Mosk. Wtedo- 
mosti, że połowa miejscowych pruwosław= 
nych przeszla na katolicyzm a drga połowa 
na protestantyzm, «Czyż by lo prawdą było? 
— pyta wzmiankowana gazeta. Nie, nie daj 
Boże ! Zbyt byłby tó ciężki dla ks dego syna 
pra wosławne j cerkwi cios. Vare! Varel 
redde mihi legiones ! — wołał niegdyś cesarz 
rzymski, a tutaj strata przenosi kilka leg jo- 
nów.» — «>trata to bynajmniej nie mieocze- 
kiwana—odpowiadają Pieliersó, Wiedomostt 
je śli przy pomnimy sobie kore spondene je, 
drukowane w Prawulietstwiennym Wiestniku, 
a więe na wiarę zasługujące, o powodzeniu 
w Syrji misjonarzy katolickich ï protestanc- 
kich, oraz o bezczynności wschodniego du- 
chowie ństwa prawosławnego. » Niepowo- 
dzenie to szczególnie jest dotkliwem w obec 
zamiarów moskiewskich nawracania na pra- 
wosławie Abissynji. Dziwna rzecz, że Mo- 
skile powodów onego nie upatrują w « in- 
twydze polskiej », 


* 

* * 

= Pedagogowie moskiewscy. — Z WAITE 
szawy o urządzanych dla szkół majówkach 
piszą : « Uczniowie IV gimnazjum z władza 
mi swemi poszli na Bielany. Profesorowie 
unia nie tyjko wyżsgych, ale i nąż- 
szych klas, popili szę — władze ozęstowały 
tylko uczniów wyższych klas. Niezależnie 
jednak od urzędowego poczęstunku ucznio - 
wie wraz z nauczycielami chodzili po knaj 
rach i pili; Paru malców z Żej klasy na ty 
było pijanych, że eucić ich trzeba było. } 
wstydowi naszemu zaznaczyć należy, że 


'ch odznaczał się Polak, profesor 
ki, zaany duch moskiewski. — 
onego picia odbywały się tańce, 
i damy biorą w wycieczkach 


* 
x k 
senie zacnej patrjotycznej pracy. 
(tamy w dziennikach krajowych : Od 
gów w Północnej Akhery 

wowa na ręce p. Walerego Eljasza, dla 
szkającego w mieście Buszczyńskiego, 
ody uznania brzydziestoletniej jego pra- 
na niwie piśmieniczej, a mianowicie ad- 

zaobny na pergaminie, opatrzony, licz- 
ni podpisami treści następującej, : « Czci- 
lny Rodaku ! Na wieść o obchodzie jubi- 
zówym dla uczczenia Twej wytrwałej, 
k doniosłej na polu lilerackim i narodo- 
wym prdey, i my, część pielgrzymstwa pol- 
skiego ża Oceanu, poczawamy się w mó- 
ralnym obowiązku dołączyć wyrazy wyso- 
kiego uznania zasług.. i szacunku. Trudno 
ująć w treściwą myśl vznania zasługi szcze- 


rego polskiego serea t6:uczucia, które prze- 
pełniają nasze serca. Tyś tó, zacny rođaku, 
zawsze bronił tego, co dla nag święte i dro- 
gie, a odpierając bluźnierstwa, koit zbolałe 
nasze serca i dodawakoluchy.Oby' Wszech - 
moeny zachował Cie dla ńaródu przez długie 
lata, a oświeciwszy błądzących braci/na- 
szych, natchnął ich: serca bezgraniczną mi- 
łością Boga, Ojczyzny. bliźnich, a pięcdzie- 
sięciolelni jubileusz Twych prac. pozwolił 
nam obchodzić. w. niepodległej Ojczyźnie 
naszej w. równości I braterstwie. Chicago, 
Il., w maju 1892. » ()prócztego adresu przy- 
słano srebrny wspaniały kubek ż wyrytym 
napisem : «Stefanowi «Buszczyńskiemu, < 0- 
brońcy  spotwarzonego narodu, > oófiarują 
Zziomkowie z za Oceanu. Chicago, w 1892 r. 
Równocześnie ogłosiły gazety amerykań- 
skie polskie (Zgoda, ur. 18 z r. 1892) cö na- 
siępuje : «W uznaniu zasług prac literackich 
izokazyi urządzającego się w Krakowie 
uroczystego upamiętnienia. trzydziestolecia 
prawdziwej walki w sprawie talski pro- 
wadzonej. przez najszlachetniejszego Siefa= 
na Buszczyńskiego — rząd centralny zwią- 
zku narodówego polskiego w Północne; 
Ameryce, na posiedzeniu w .d. 27 kwietnia 
1892 r., zamianował go członkiem honoro- 
wym tegoż związku. Dyplom i odznaka bę- 


`- dą doręczone. » Oprócz tego pani Seweryna 
Duchińska z Paryża nadesłała napisany na 
=” 


cześć p. Stefana Buszczyńskiego wielsz, 
z pod zaboru rossyjskiego zaś nadesłano ju- 
biłeatowi adres ze słowami gorącego uzna- 


o 


nia dla jego literackiego działania. 
* 
* * 


Jeżeli nie prawdziwe to prawdopodobne. 
— Wesołą anegdotę podają dzieńniki ze zja- 
zdu w Nancy. Gieografia — to dla Francu- 
zów terra incognita. O tej właściwości mieli 
sposobność przekonać się Czesi. Ponieważ 
« Bohéme » oznacza po francuzku <Cygana», 
wzięli więc Francuzi Czechów (Bokemiens) 
za Cyganów ; a ponieważ znów Cyganów 
najwięcej na Węgrzech, tytułowali przez 
grzeczność» swych: gości Węgrami (z któ- 
rymi ©zesi, mianowicie Młodoczesi są obec- 
iffia noże), «Niech żyją Węgrzy!” 
ktg rzez cały czas poby Czechów 
i ) Napównyś 


incy ciaole sie X wtar „ał 
- TAR RPI Y aa v ieden 


necie  zbirzy 
|rancuzów à biorących udział w uczcie, 
owiedział : « Panowie | "przygotowuję 
„wykły hołd dla waszego narodu ! — wy- 
pem mowę na część Jana Hunyady! » 
ji osłupieli i pozielenieli z irytacji. «Mais 
Uumaczyli Francuzom — c'est pas le 


ce nadeszły do“ 


| 
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notre, Jean „Huss — pas: Jean Hunyady. » 
Francuz, dowiedziawszy się o tem, przero- 
bił mowę tak, że `na miejsce Hunyady'ego 
wstawił Hassa i wysławiał tego ostatniego 
za czyny dokonane przez tamtego. 
* 
# * 

=. Miarka stę jeszcze nie przebrała, — Mi- 
Hyo finansęw wedlug Binzer. Wig- 
domostt, wniosło do zatwierdzenia komftettf 
ministrów projekt zniany ustawy towarzy- 
stwa podolskiego (Sobolewskiego) fabryk 
cukru i rafinerji, ażeby właścicielami udzia- 
łów towarzystwa na przyszłość byli tylko 
poddąni russcy i to wyznania nieżydow- 
skiego, oraz ażeby na członków zarządu 
nie wybierano ani cudzoziemców, aniżydów. 
Na zasadzie projektu tego dotychczasowi 
właściciele ńdziałów nie mogą ich sprzeda - 
wać ani cudzoziemcom, ańi żydom, sukce- 
sorowie zaś osób pochodzenia zagranicznae- 
go lub religji żydowskiej, muszą w prze- 
ciągu lat trzech sprzedać swoje udziały. 
Sród wyższych urzędników moskiewskich 
są widocznie specjaliści od wynajdowania 
ykan jeżeli nie na Polaków, to na żydów. 


LĄ M 
SPRAWY EMIGRACYJNE 


SPRAWOZDANIE 
MATT TaiK NAT a F 
[OWARZYSPWA «BRATNIA POMOC» 
ZA . MIESIĄC CZERWIEC 1892 
Wpływy gotówka 

a) Składki jednórazowe :, za pośrednictwem p. 
Rustejko fr. 40, za pośrednictwem pani' Mickie- 
wicz od T. J. dla K. fr, 50. 


b) Składki roczne : 


P. Migkiewicz fr, 12. 


e) Składki półroczne; Pad. 8. fr. %. 

Rázem; . j ; eż O AUO 

Wydatki w. ciagu czerwca 1892 r. wyniosły : 

a) Zapomogi pieniężne otrzymali : P. na zaku- 
pienie stówaru fr. 20, D. na optic mieszkania 
fr: 5, Bi Imw'opłacenie drobnych wydatków przed 
wyjazdem z Paryża fr. 5, K. na opłacenie hotelu 
j H. „starzec chory. i niemogący pracować fr, 
10, P.. starzec emigrant z r. 1848 zapomogi ha 
utrzymanie fr. 5, K. na opłącenie pół-bilelu ko- 
lejówego do Genewy fr. 18, K. za pośreduictwem 
pani Mickiewicz od T. J. fr. 50. 

Razem na zapomogi . SARA Yan a ha Be 


b) Wynajęcie lokalu na noclegi fr. 40. 
:) Bony do Koa. Economiques fr. 450. 

d) Pensja p. K. urzędnika towarzystwa fr. 2 

7 Ogólna suma wydatków 333 fr. 

Stara odzież, bieliznę, obuwie nadesłali 
Górska Helena, Bartkowski. 

Dyżurów odbyło się w ciagu miesiąca czerwca 
12, w czasie których zgłosiło się osób 162. W ydano 
bonów do Fourn. Ecónomiques 4275. Znaczków 
na noclegi 414. W odzież zaopatrzono osób 19. 


PP. 


Dyżury odbywaja się dwa razy tygodniowo: 
we wtorki i soboty od godz. 4tej do ólej. 

Adres Tow. «Bratnia Pomoc», rue de l'Arbre- 
Sec, 46, Pariś. 

Adres Kasjera : Faubourg Poissonitre, 102. 
Przewodniczący : Kasjer : Sekretarz: 

L. DYGAT. JANINA KRAKÓW- M. SZUMAN. 

Tow. « Bratnia Pomoc » udziela wsparcie i po- 
moc Wszystkim zgłaszającym się w tym celu roda- 
kom. Wszelkie bliższe wiadomości, dotyczące To- 


warz. « Bratnia Pomoe » I oso działalności Za || 


a e POJ — 0 


BIBLIOGRAFICZNE ZAPISKI 


« Po przestudjowaniu dwóch cesarstw 
w upadku (Austrji i Turcji, p. R.), historyk, 
wkraczając do Rossji, zatrzymuje się na 


chwilę, przejęty. szacuakiem pomieszanym 
zgrozą, któremu się jednak oprzeć nie 
może: szacunkiem w obec działalności lo= 
gicznej. W Rossji widzimy rasę młodą, 
pełną siły, kroczącą rezolutnie ku celowi, 
przyswajającą lub odrzucającą dowolnie 
warunki bytowe, przyjęte przez inne rasy 
dojrzalsze, których doświadczenie służy jej 
za przykład:i szczebel. » W krótkich sło- 
Pach „skreśla autor różnonarodowość Anu- 
strji.i Turcji i zaznacza, że ustrój ich pań- 
stwowy opiera się na podboju, tak samo 
jak Rossji z tą różnicą, że w Rossji żywiól 
słowiański, wynosząc 3/4 zaludnienia, prze- 
waża stanowczo «i — powiada dalej 

w tem cesarstwie, sformowanem z czystego 
podboju, chyba jeno baltyckie i kaukazkie 
prowincje mogłyby, dla oderwania się, po- 
wuływać się na zasadę narodowości. Nie 
mówię o Polsce: to, według wyrażenia 
Puszkina, sprawa familijna, jak niegdyś 
sprawa Prowansalów i Francuzów, która 
się po wiekach może, lecz fatalement roz- 
assyimilacją. Autorem, wskazu-= 
Jaącym Pol kę na zatralę bytu, 
Lubomirski. Wyszło świeżo z pod prasy 
dzieło jego p. t.: « Wło ty i Polska 1860- 
54 » (L'Italie et la Pologne), stanówiące ciąg 
fłalszy prac pod ogólny y 
rją spółczesna przekształcenia politycznego 
PY: » 


strzygnii 


jest książe 


yn: « Histo- 


i społecznego Kuro 


EET" Na R DRO „TN 
NEKROLOGJA 


Alfons Ziemiecki, oficeć wojsk połskich 
z r. 1831, umarł w Brukselli 1 pochowany 
został d. 15 maja na emenlarzu Mollenbeek. 
„La Baison, bulletyn franenski, wychodzący 
w Brukselli, w numerze 5-6 (maj-czerwiec) 
poświęeił zmarłemu sympatycznie skreślony 
nekrolog ; p. Dong przemówił nad erobem 


qżyku francuskim, z której to mowy po- 


ący wyjątek: 

ym z tych 
1880, którzy 
usiłowali uwolnić Polskę z kleszczy cudzo- 
ziemców. Jakkolwiek młody jeszcze, już 
«v randze otlicera walczył w armji polskrej 
za n epodległość nieszczęśliwej swej Oj- 
czyzny. Odznaczył się na polu bitwy odwa- 
Bą i rycerstwem ; nietylko życie swe nara- 
żał, ale tež i tortury męczeńskie wytrzyn 


dajemy wiłómaczeniu nas 
*-<Alfons Ziemięcki był 
energicznych bohaterow z 


wa 
w stepach Syberji dla patrjotów polskich. 
«Po skończeniu rewolucji -- Ziemięcki 
osiadł w Belęji. Mieszkał między nami spo- 
kojnie i nieznany, lecz dążenia jego szla- 
chetne, miłość jego do sprawiedliwości i do 
wolności nie były w nim zgaszone. 


4 kie aulokracja moskiewska przygotowy 


<x Ziemięcki umarł w 83 roku, wierny 
przekonaniom całego swego życia. 

« Kochany Mistrzu ! Nie mogłeś się do- 
czekać świtu jutrzenki wolności twej Pol- 
ski, którą tak gorąco kochałeś ; przeciwnie, 
z boleścią serca ujrzałeś, że naród niegdyś 
wam przyjazny, naród, który był dawniej 
kolebką wolności, czołem bije teraz przed 
ciemiężcami twego narodu. 

« Lecz czujemy że chwila jest bliską, 

ietrzyk ożywczy wolności zawieje 
ą buropą i zwróci narodom niepo- 
| g złączy ich węzłem braterskiej 
solidarności. 
« W tym to dniu wdzięczna Ojczyzna 
przypomni sobie o swoich synach, którzy 
wszystko poświęcili dla niej. » 


y 


Erazm Fabiański, artysta malarz, żołnięrz 


= 


8 


— 


z roku 1863, ur. na Ukrainie r. 1826, zmarł 
d. 18 cze. wca w Krakowie. 


ETNO, 


U 
Kujjeniusz Poraj Katerla, oficer z r. 1831, 
więzień stanu z r. 1846, zmarł d. 18 czerwca 
w Myślenicach w 81 r. życia. 


Paulina z Myszkowskich Szymberska,.CÓLę 
ka i żona więźniów stanu z r. 1846, matka 
dwóch synów, których r. 1863 sama wy- 
prawiła na teatr wojny o Polskę, z których 
jeden zginął, drugi zesłany został na Sybe-- 
rję, gorliwa patrjotka polska, zmarła dnia 
13 czerwca w Partyni, w pow. Mieleckim. 

, 

Józef Zaplatalski, uczestnik powstania 
roku 1863, kupiec, umarł w Krakowie w 56 
roku życia. 


sów napoleońskich, zmarł w Krakowie w 102 
roku żywa. 
T 
Katarzyna Fuchsowa, wdowa po kupcu,” 
je znana w Krakowie z czynnego i szerokiego 
: pop.erania organizacji narodowej w r. 1863, 
umarła d. 22 czerwca w 68 r. życia. 
+ 
Leonard Aleksandrowicz, inżynier, uczest-, 
nik powstania z r. 1863, zmarł we Lwowie | 
w 75 roku życia. 


| 
l Leopold Dworski, żołnierz polski z cza- 


+ | 

Edmund Zengteller, rodem z Warszawy, ! 
uczestnik pow=tania r. 1863, żołnierz z Od= | 
i 
| 
i 


działu Czachowskiego, ur. r. 1840, zmarł 
w Samarze, na wygnaniu. 


| 

Kazimierz Chmielewski, Reprezentant dru- | 
karnı Chaixa, były uczeń Szkoły polsk | 
| w Paryżu, oficer de I Instruction publique, | 
komandor orderu Medjidié, zmarł 15 czerwca | 
r w Paryżu, W 49 roku życia. An 


-R 


I 
| 


} 


4 WSPOMNIENIE z PRZESZŁOŚĆ 


|| 


Był niegdyś u miernika pewien' człowiek młody, 
Bruzdoskokiem go zwano—był pięknej urody, Í 
Dość rosly, lwie miał serce, a duszę ze spiżu, i 
Śnił o bojach i wzdychał do wojennej wrzawy ; 
(Niedarmo to przy wodzu naczelnym w Paryzu 
Pozostał adjutantem)... naraz wieść z Warszawy 
Przybywa o wybuchu. Że z mięsa i z pierza l 
Nasz junak na wielkiego wyglądał szermierza, | 
Stworzon był do komendy—więc spiesznie się zbro 
Jak dla rycerskiej wodza godności przystoi : 
A najprzód dla ochrony wdział szyszak z przyłbicą 
I z marienburskich kuźnic pancerz i kolczugę, 
Więc już zdala jak gromu straszył błyskawicą ; 

I zawiesił u boku pawęż i maczugę, 

Zatknął za pas jatagan, ładownic wziął cztery, 
l Dwa kindżaly, karabin i trzy rewolwery. 
i O harmatę on nie dbał, bo ta tylko zdradza, 

Nazbyt gromka, zbyt ciężka, i zawsze zawadza ; 

Piękną się zabezpieczył lisiurą od mrozu, 

I tak zbrojno a butno przybył do obozu. 

O! biada wam tyrany !.. drżyjcie podłe wrogi! 

On was zmiażdży na kompot, wytępi do nogi! i 

O | byłoby tak pewnie—iecz strzał padł w oddali «+ SP 

Iz lasu się wychyla kolumna Moskali ; 

Nasz rycerz oburzony napaścią znienacka, 

By schronić od kul zbroję, nuż na ziemię placka, 
Wtem zerwał się... i chyżo jak drapnąl tak drapie, 
| Zniknął wśród brózd rodzinnych — nikt go tam nie 
złapie ! 


1 
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Odpowiedzi od Redakcji. 


P. H. w Budapeszcie. — Dziennikami o które Sz. 
Panu chodzi. są: «Dzien. Poznański», «Nowa Refor- 
ma», «Kurjer Lwowski» i inne. Nie bardzo się im 
dziwić można. Postępują one stosownie do przyjętej 
taktyki, nie draźnienia tygrysa. Zdaniem naszem, jest 
to taktyka błędna, przyzwyczajająca kark do obroży 


po prywiijąca du ranra stë wiknóbow BO WEŃ 


piki galicyjskie, konserwatywne i postępowe trzy- 
mają się jej jednak i, jak długo trzymają się, rażą 
głosy pism zagranicznych, zajmujących się ruchami 


poltycznemi w Polsce. 
P. L. Lwów. — List otrzymany ; polecenie speł- 
nione, 

—>oP———----2>Ś Z ZZ R CJ I 
Skarb Narodowy 
KASA ZWIAZKU WYCHODZTWA 
SKARBNIK HIP. TCHÓRZEWSKI 
4, rue du Marché, Genève, 

Ob. F. Rossignon, datek żałobny . . fr. $ 
MET: A GŁOr: 11 mio = "SĄ 
Tstwo polskie, podatek za sze półrocze — 19 

Razem . . . — ż8 


p 


W drukarni A. REIFFA, 3, rue du Four, sa do 
nabycia następujące polskie dzieła : i 

4.« Wspomnienie o życiu i pismach Adama 
Mickiewicze na pamiątkę przewiezienia jego po- 
piołów do ojczystej ziemi w r. 1890. », przez Joze- 
ja Chociszewskiego. — Cena z przesełką 1 fr. 

2. c Zarys Dziejów Polski porozbiorowej ». — 
Cena z przesełkąa fr. 2. 

3. «Ostroróg, Monografia w głównych zary- 
sach». przez Es Callifta, — Cena z przes. fr. 6. 

4. «Wojsko polskie ». — Cena z przes. fr. 4. 

5. «Malowniczy Opis Polski ». — C. zp. fr. 4. 

6. « Album „Wojsk polskich » z 42 rycinami. — 
Cena z przesełką fr. 20. 


1. «Wstęp do Gergrafii Fizycznej », przez Juljusza 


_Sekutowicza, (Zeszyt 1.) — Cena z przes, 4 fr. 50 c. 


na uleczenie bez żadnej 
DOM IDROWIA operacji: Raka (Cancer), 
L Narośli wszelkiego rodza- 
ju (Tumeur), Ran i Chorób skórnych. Oto kilka do- 
wodów : Pani Górska, żona doktora, Lagor, pres Pau, 
(Basses- Pyrenćes), leczona na raka żołądka 2 lata przez 
wielu lekarży i profesorów z Paryża bez skutku, wy- 
zła zdrową z tego zakładu ; Pani Gaumy (53, rue du 
Midi, Lyon-(charpenes), leczona Blata na raka w kisz- 
kach i opuszczona przez 8 lekarzy, dziś ma się zupeł- 
nie dobrze; Panna Śchill (rue du Célibataire, 8, Lyon- 
Villeurbanne) z narośli (fibrome) i polipa w macicy 
z krwotokami gwałtownemi, osądzonńa przez dwóch 
naczelnych chirurgów jako nieuleczalna, dziś zdrowa. 
ani Cocholat (rue St-Genevieve, 21, l.yon) z raka na 
twarzy, etc., etc. Adres: Dr. Kamienski, 16, rue 
du Midi Lyon-Charpennes. 


ZWIAZEK WYCHODŻTWA POLSKIEGO 


_ W odpowiedzi na licznie napływające zapytania, 
podaje się do wiadomości Towarzystw i osób zain- 
teresowanych warunki przystąpienia do Związku 
Wychodźtwa Polskiego, mianowicie : 

Towarzystwa i Grupy przystępują do Związku 
z zachowaniem zupełnej autonomji wewnętrznej 
i nietykalności swych Ustaw. O przyjęcie zgłaszać 
się należy wprost do Wydziała Wykonawczego. 
Wstępne do Związku wynosi 4 franka za kartę le- 
gitymacyjna od osoby ; miesięczne lub kwartalne 
składki Towarzystwa i Grupy same oznaczają sto- 
sęwnie do =wvch srodkow, pojedyńcze zaś osoby 
opiacają DUMME ranka  miestędznić. *Wrsldwif 
tę wliczoną jest już składka na Skarb Narodowy. 

Wszelką korespondencję przysyłać należy na ręce 
prezesa: Z. Balicki, Chemin du Vieux Pont, Ge- 
nève (Suisse). Wszelkie składki do Kasy Centralnej 
na adres Skarbnika: H. Tchórzewski, 4, rue du 
Marché, Genève (Suisse). 

Sekretarz Związku Polskiego w Szwajcarji 
J. Słończewski. 


1 drukarskiej, 


Ko Iówrojst gy List do, Leona XIĄ, Papieża, Wydą 
LEVISA =. 


DRUKARNIA 


ADOLFA REIF 


RB, rue du Four, 3 


W PARYZU 


Urzadzona Papa najnowszych wymagań 

żaophtrząba w pośpieszne: uaszynj 
wielkiego formatu i posiadająca wielki wibój 
czcionek różnych języków, jest w stanie wykon ża 
wać wszelkie roboty drukarskie, jako to: pros- 
pekta, okólniki, karty handlowe i wyzytowe, bro _ 
szury, dzieła najobszerniejsze, bulletyny literackie, 
tygodniki, gazety, ilustracje, tezy doktorskie, akcje 
z kuponami, etc., etc., w jak najkrótszym czasie i 
po cenach najprzystępniejszych. 

Drukarnia podejmuje się także Ułomaczenia i 
z francuskiego na wszystkie języki europejskie i 
vice versa. 


Zakład fotograficzny naszego rodaka: patrjoty, 
wychodźcy z 638 r Ob. Stępowskiego otworzony zo- 
stał przy ulicy de Rambuteau, 64, w Paryżu, który 
rekomendujemy naszym Czytelnikom. 


ORGAN ZWIĄZKU NARODOWEGO POLSKIEGO 
w Stan. Zjedn. półn. Ameryki 
Redaktor St, NICKI 


Wychodzi w każdą środę—w wielkim formacie 
z ośmiu stronnic złożonym. 


dy dy 


ZGODA. jako organ Związku Nar. Polskiego, jest 
pismem politycznem, redagowanem w duchu postę- i 
powym i czysto narodowym polskim ; popiera orga- 
nizację przebywającej w Ameryce emigracji. zajmuje 
się gorliwie sprawami tejże i daży do połączenia» 
wszystkich tamtejszych towarzystw polsk:ch w jedną 
całość. Z tego powodu polecamy to pismo dla rozpo- 
wszechnienia w Europie tak pomiędzy pojedyńczym, 
Rodakami jak i towarzystwami polskiemi w krajui 
zagranicą. Frenumerata roczna w Europie wynosi 15 
franków (3 dolary). 

Adres Redakcji i Administracji: « Chicago, Illin. 
574, Noble Strect. 


DONIESIENIA 


Dwa tomy pośmiertnych poezżyj BOHDANA ZA- 
LESKIEGO wyszły z druku. 

Pierwszy tom zawiera: 1) kilkadziesiąt utworów 
lirycznych, pomiędzy któremi prześliczny i patrjo= 
tyczny wiersz: « l)o moich dzieci », fragmenta więk= 
szych całości a Ptaszę Lasze», u Kwiat Paproci», «Pa- 
sieka», strofy pisane w ostatnich latach « Z dumań 
starca», i t. d.; 2) kilkaset « Pyłków » i 3) poemat 
niedokończony p.t. « Złota Duma », złożony z 4500 
wierszy, opiewający dzieje z pierwszej połowy X(T 
wieku. Napisana w młodości z wielkim zapałem, 
« Złota Duma» miała być pieśnią nad pieśniami poe- j 
ty, lecz okoliczności oderwały myśl w inny kierunek. i 

Drugi tom obejmuje dwa poemata, z których jeden 
zupełnie dokończony : «Potrzeba Zbaraska”, stanowi 
jeden z najpiękniejszych utworów Bohdana. Jest to 
opis pierwszej walnej wyprawy przeciw Tatarom, we- 
spół z polskiem rycerstwem- kozaków zorganizowa- 
nych przez Ostafiego Daszkiewicza. Drugi poemat 

. t, «Wigilja Godów Tysiąciolecia», opisujący obchód 
Tysiącolecia (ihrzcin Narodu Polskiego, został przem 
rwany wybuchem powstania w 1863 r. 

Cena dwóch tomów 1o fr , a z przesyłką pocztową 
11 franków. Do nabycia w drukarni A. Keitla, 3, rue 
du Four, Paris, 

Za nadesłaniem powyższej sumy, otrzymuje się d 
ło odwrotną pocztą. 

JASS E A POPCORE ZARA 


zie* 


» Odezwa do Narodów Sławia?s 4 
względem przeznaczeń świata 3 í 
U wydawcy ; 6, Quai d'Orléans, Paris, 
POTEET SERRE OTA OSEE E 2 
Le gérant-proprićtaire : A. REIFF 


Paryż. — Druk. polska A. Reiffa, 3, rne du 


